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Strach przed pokojem, 


Pewne warstwy w nraszem spo'eczeństwie, 
które do wojny znakomicie potrafily się przy- 
stosować, ogarnął pariczny strach ma wieść o 


możności ząwarcia pokoju. Pszerażenie zapano- 
wało wśród tych, którzy obławiają się, gdy 
społ'czeństwo zaprzątniętą ma uwagę ważni: je 
szymi sprawami Padł strach na t;ch, którzy 
skrzętnie gromadzili fortuny, gdy inni do kija 
żebraczego schodzili, lnb wracali pod rodzinną 
strzechę b'guci w dożywotnie kale'two.., o ile 
wracali. Przerazin się pokojno, i ci, kiórzy na 
pobcjowisku n-uczyli się żerować i obok mate- 
rya nych korzyści, ciągnąć polityczne zyski. 

Dzięki wojnie rozsiadł się na arenie poli- 
tycznej płytki frazes pseudo patryrtyczny, | 
ry hipnotyzuje beczmyśiny bumi wmawia wen, że 
nie masz nie lepszego nad współczesne siosun- 
ki spoieczne, ekonomicznę i polityczne, a każdy 
kto do ich obałemia dąży, to groźny bolszewik, 
anarchista, na którego każda kara więzieniem 
jest za maig. 

Wszelkiego rodzaju szakale wojenni, licząc 
na to, że wśród mas ludowych poiskich zbyt 
silnym jest instynkt państwowy, grasują Gowol- 
nie Woenia dla nich to vaj, dzięki bowiem 
wojnie utrzymać się uwogą na powierzchni 
życia. 

Bo w czasie wojny nie czas na reto my Spo- 
łeczne, nawet uchwałoną już przez Sejm refor- 
mę rolna należy wstrzymać, twierdzą reakcy.ne 
żywioły. Nawet na wprowadzenie głęboko do 
k eszeni bogaczy sięgających opłat na rzecz 
państwa w czasie wojny nie czas jest jeszcze, 
natomiast ratować się irzeba pożyczkami za- 
granicznymi lub drukowaniem banknotów choć: 
by W takich ilościach, o ile maszyny drakar- 
skie w Polsce wyprodukować mosą. A także w 
w czasie wojzy lud nie może rządzić, wtedy są 
do iego potrzebni ludzie św:atli, jaki.h już cała 
galerya przesunęła się na widowni naszego pañ- 
stiwowego Życia. i 

Strach przed pokojem ogarnął dwa skrzjne 
w Polsce elementy. Z jednej strony za dalszą 
są wojną wszystkie rcakcyjne żywio'y, Z dru- 
gej skrujne ich przeciwstawienie, domorośli 
borśzewicy warszawscy, którzy nawel wydsli 
odezwę przeciw zawieraniu pokoju. Jedni bo 


wiem i drudzy wśród wojry czują się dobrz:,| 


jednym i drugim przeciąganie wcjny sprzyja w 
propagandzie. 

Bolszewizm ma widoki rozwoju w Polsce im 
gorsze będą u nas stosunki, ım większa nędza 
pchać będzie ludność na drogę rozpaczy. Wśród 
wzrastających liczebnie rzesz niezadowolonych 
i doprowadzonych do żebraczego kija, oto 
udpowiednicjszy i najpodatniejszy grunt 
bolszewizmu. 
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A reakcya liczy, że przy wojnie dłużej zdo- | 
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Belszewicy Kkonccutrują zbsczne siły za Bnie- 
strem na wii Blokilewa. 


czły sztab generalny rumuński podał się do dy-| Należy się tutaj spo!ziewać rozpoczęcia ofenzy- 
misyi, pie chcąc brać odp wiedz alności za zły|wy bolszewickiej. Po stronie rumuńskiej wre go- 


stan matery:łu żołnierskiego w Rumunii. 
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rączkowa preca, aby alak udaremwnić. 


BX 


Wojska czeskie strzelają de Biemmeów. 


BERNO, 18. W Porliach na Morawach od- 


PALA gminach. Wystąp'ło czeskie wojska, 


była się„dzujaj wielka manifestacya ludności | fitóre strzelała do manifestantów niemieckich. 

niemieckiej przec w stresznym rekwizycyom wl2 osoby zabite, 11 lekko lub ceiężnb raniono. 
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tryj zażądają zbrodniarzy» 


GENEWA. 18 WED: Tulejsze koła dyło-,polityków Od Węgier zażąda się wycama Bu- 
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Pena Wch ate Austra bodzie w 
najblizszym czasie doreczena lista domagająca 
się wydania osób, winnych zbrodni wojennych. 

Na liście tej mają sę znajdować Bercbtoli, 
Czernin, Hólzen torf i Arz, kilku. oficerów szta 
bu generalnego, bor spondentów wojennvch i 
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Zjazd miast w Krakowie. 
KRAKOW, 19 lut. (Pat.) Przez sobotę, nie 
dzielę i poniedziałek odbywać się będzie w sali 
krakowskiej Rady miejskiej zjazd burmistrzów 
ini:st mołopolskich oraz delegatów miast byłje 


Kongresówki, Wielkopolski i Sląska Cieszyń- 
skiego. Przedmioiem obsad zjasdu będą spra- 


wy samorządu miast, aprowizacyi i finansów itd. 
Jak podają dzienniki, d tąd zgłosiło udział w 
zjeździe o+oło 70 miast. Magisirat zabezpieczył 
ala przyjezdnych pemieszczenie, które przydzie- 
IE 
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| podobnie jak w akeyi wojennej, patrzymy 
ma zgo:me współdziałanie tych, zdawałoby się, 
jak bzień i woda krańcowych żywiołów, tak zgo- 
dne są też one w wa!ee na śmierć i życe przeciw 
polskiej partyi socya tstycznej. 

I gdy komuniści posądzają nas o wspóirdzia- 
łanie z biurżuazyą i w ten szosób usiłują nas zo- 
hydzić i zdyskredytować wśród (mas, równocze- 
śnie wstacznictwo burżuazyjne us duje oszukać spo- 
łeczeństwo przez wmawianie weń, jaxobyśny ne 
byli niczem innem, jax zakapturzoną fiia bol- 
szewizmu. Wystarczy rzuciė okiem do broszur i 
ulotnych pism bo'szewiciecni i równocześnie prze- 


naj. | czytać „Słowo Polskie czy inną dwugroszówkę, 


aby spostrzec to idealnie zgodne współdzeażan;e 
przeciw naszej partyi. 
Bo zwycięstwo socyalizmu woli mas ludo- 


ła utrzymać się przy władzy, że dzięki wojnie | wych jest istotnie groźne dla obu tych kierunków, 
uda jej się powstrzymać rozbudzone potężne fale stąd ta nienawiść, która ich w zgodnych wysii- 
ruchu ludowego, którego ucieleśnieniem jest wzra- kach łączy. 

Sląjąca potęga myi i czganizącyi socyalstycznoaj.| _ Przyjście pokożu i budowa nowych warunków. 


siana, arcyks. Józefa. gen. Nagy'ego i admirała 
Horty'ego, kióry po zgnieceniu buntu marynarzy 
100'z nich kazał rozstrzelać. 

Obecna przynależność państwowa do które- 
goś z państw sukcesyjnych nie bę zie uwzglę- 
dniona. 


|WYPŁATA PODWYŻKI DLA URZĘDNIKÓW W 
TYM MIESIĄCU. 


WARSZAWA. (Pat). Jak odnosi „Dziennik 
Powszechny” wobec ogłoszonej w „Monitorze Pol- 
skim“ instrukcyj, eo do wypłacenh podwyżek 
przeznaczonych przez Sejm urzędnikom, instru- 
kcya owa poleca niezwłocznie opracowanie spè- 
su personalu, aby podwyżka mogła być wyplaconą 
około 20 do 23 bm. Równocześnie polecono. za- 
niechać wygotowania do wypłaty zaliczek na po- 
czet przyznanych podwyżek. 
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życiowych w utrwalających się stosunkach, wis 
dmo pokoju, które może torować drogę lepszym 
stosunkom gospodarczym, a polityczne dążenia 
skieruje na nowe drogi, pokój, który mus! z sobą 
przynieść spelnitne woli i ideaiów Klasy pra- 
cującej, oto groźne miebezpieczeństwo, którzmu 
obie krańcowości zgodnie przeciwdziałać usiłują. 

Strach przed pokojem, jest równocześnie prze- 
rażeniem przed rozrostem socyalizmu, który ko- 
niec wojny z sobą nieste. 

Ale też rzetena wańa p pokój, pokój trwały, 
stwarzający możliwości rozwojowe, jest równocze- 
śnieg walką o panowanie 1 władzę dla mas lu- 
dowych. a 

Dlatego, jeżeli ze strony Rosyi jest Siotnie 
szczere pragnienie pokoju, lud polsk! przeprowadzi 
swą wolę, aby pokój został zawarty. Wola ludu 
‘polskiego przełamie wszystkie przeszkody, aby 
‘światu dać nareszcie pokój ! soti utorować dro- 
ge do lepszej przysziości. 
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Komisya fałszowania piebięcyiu. 
Do Cieszyna ziechała Miętzynmodowa komt- | Jest to złamanie na maszą niekorzyść 
eya pd Wszytowa i cbęia rządy. Z tego iednak niezmiernie dla nas niekorzystnej umowy 
co komisya tu robi jaskrawo przebiła dążeri: skiej z dnia 3-go lutego 1913 T. podpisanej 
do 
rzyść Czechów. 

Komisya ta cziała pad przemożnym wpływem 
francuskim — a wiadomo, że Francuz! w n 
sprawie Sląska Cieszyńskiego stoją całkow;- Ententa przywykła do tego, že nasz Rząd 
qie po stronie Czechów. i nasza dypiomacya nie Śśmią się sprzeciwić jej 

P. Clemo"auw i p. Pichon, którzy praznęlj wyrokom, choćby na'niekorzystniejszym dla nas. 
z Povi zrobie „drut kolczasty'* na Wschodik, To też jej wysłannicy tak nas traktują, jak 
którzy cncieli, aby Połska ponosiła tam bez koń- |na Śląsku Cieszyńskim. t 
<a najcjęższe ofiary w interesie Enienty — led-| ie potuiność nasza ma granice. i 
nocześnie na łup czeski wydal: Śłąsx Cieszyński. | Komisya piebiscytowa ne z dypiomatami bę- 

IW Paryżu zniszczono dawną Austryę, ale na | dzie miała do czyntn;a ma Śląsku Cieszyńskim. 
je miejsce stawiano nową Austryę, nowy zlepek i Niech nie wystawia na próbę ci rpliwości hudu. 
potworny i niederzeczny, — państwo czeskie, Czesi panicznie boją ui? uczciwego plebiscytu. 
w którem Czesi panować mają nad większością Bo wogóle, gdyby wola ludów rozstrzygała a 
niaczeską. Do tego to państwa intryga francuska inie wersalski nakaz, to państwo czeskie skurczy- 
pragnie gwaitem i fa'szem wtłoczyć poiski Śląsk f toby się do właściwych rozmiarów, byłoby pań- 
Cieszyński! |stwem naredu czeskiego, a me śmiesznym tworem 

Międzynarodowa komisya płeb/scytowa ogło- | czeSto - niemscko -szuwacko =- ruskm. Oparie na 
siła, że znosi ne demu%acyjną. Było to kłan- przemocy i laczu, państwo to — przemocą i ial- 
siwem Bo zniesono wprawdz rewizyę na gra- szem chce zoskażrotować majważnieszą, najbo- 
nicy — oczywiście dla wygody wojska framcus: gatszą część Śląska Cieszyńskiego. 


1 tak 
pary- 


siałszowania płebiscytu na ko-|Benesza i Dmowskiego, a ułożonej przez kon- 
ferencyę pokojową. 

„Jest to ze strony komisyi płebiscytowej samo- 
wola niesłychana. 


przez | 
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rza stare rzeczy © pracy wychowawczej mło 
dzieży i. t d, Program p. Remiyteiiiskiego jest 
bardziej realny. Z poza pełnych poezyi ustępów 
jego przemówienia, gdy mów! o ekspansji i „ofen- 
gywie'* narodów, wygląda zachianność i Egi stycz- 
my interes obszarnika kresowego. 

Przewodniczy obradom p. Paprocki (demo- 
|kra*1). Kandydatura endecka p. Majorowicza, pa- 
mo czynionej mu reklamy, upadła. 

Posiedzenie Zjazdu w drugtn dniu wypeźniły 
„referaty w sprawie reformy wyższego Szkolnic- 
itwa. Referent kół naukowych Un. Warsz., p. Ar- 
mold (Nijez. Mł Akad. kierunek lbera'no-b'urżu- 
azyjny), występie z dość ogósnikową krytyką 
systemów współczesnego średniego i wyższego 
nauczania. Stwierdza konieczność rozszerzenia 
[praw do studyów uniwersyteckich równłeż i na 
ltych, którzy, nie zdobywiszy t. zw. „matur pra: 
gną pracować na polu naukowym i wykazują 
„dostateczna przygotowanie umysłowe. Słuwcha- 
‘czom nadzwyczajnym winaa być udzielo- 
| na możność sidadania egzaminów| i rsiyganja sto- 
: pni naukowych. i 
|  Koøoreferentem jest tow. Hertz (Niez. MŁ, Soci.), 
który w obszernym referacie uzupełnia wywody 
swego przedmówcy. Gdy konkretnie zwałcza w: 
mezośmcji istnien;e anorma:nego — ze względu na 


jego, które stoi po iedłaej 1 po drugiej stronie lini 
aumarkacyjnej. 

Ale tej linii dsmarkacyjnej nie zuvłedono — 
przeciwnie ustałono ją, pogarszając znacznie na 
maszą niekorzyść 

OGsżcieto kilkadzieriat gmin powiatu frrsziac- 
kłos i crszyński"go, oddając je pod adłninieira- 
cię czeszą. i 

Pod wzgłędem sądowym cały kraj 
nva zachód od linji demarkacyjnej od- 
dano Czechom. 

Istnieje taki sam ganfar w stosunku do szkol- 
pictwa. 
STR 
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Komisye sejmowe. 
WARSZAWA, 19. lutego. (Pat.). Komtsya mor- 


TARE e 
ska pod przewodnictwam p Rosseta odbym 
pociedzenie, na którem mnietor Patek podał 
do wiadomości program prac porozumkewaw- 
czych, jakie w najbhiższych <mach odbędą się 
w Warszawie — z udzarem dcesatów wolnego 
miasta Gdądsda i przedstawócieli dotyczących mi- 
niatonstw. 

Prof. Dr. Kiernik zapoznał koamisyę miedzy 
innymi z bogactwem rybołostwa, żawie Baityk dać 
może Polsce. ; 

Komisya miejska rozpatrywała projekt 
ustawy o ograniczeniu nabywana nieruciomości 


przez cudzoziemców i wyraziła opinię, że do pro-, 


jektu nalsży wprowadzić pewne ponrawii, któ- 
reby ograniczenia dotyczące nieruciexności miej- 
skich, rozszcrzyły na nieruchomości pozadiejskie. 
łiemisya zastanawiała się masiępnie nad akcyą 
przeciw drożyżnia I mad przyczynami spadku wa- 
buty. Postanowiomo wystąpić przed Ssjmem z odl: 
powiodniemi wnieskamę. 

Komisya komunikacyjna i cepałowa 
w obecności ministra dra Bartla i Śliwińskiego 
przy udzjałe prechtawiciewi zawodowego Zwią- 
zku Pracowników Kolejowych, uchwa'iły rezolu- 


—— 


jazd Polskiej FMiedzieży Akademickiej 


WARSZAWA, 18. lutegcę 


Stolica Polski, po raz pirwszy, powi aż mogła 
w swych murach zjazd przedstawicieli Młodzęc- 
ży Akademickiej wszystkica di taje. 

Powitania ziazdu. Wyróżnśa «iż szczerze prze- 
mówienie przedstawicjeła doiiny Popradu prote- 
słującego przeciwko krzywdzącej polską ludność 
tamtejszą docyzyi „Najwyższej Rady“ ententy. 
Wkrótce po mim przemawia delegat „Koła Sią- 
żaków wszecznicy krakowskiej, p. Wolny. I on 
gię również „wyró*nia”, ale — cał im odmiennie. 
Zachwyca się „jednością narodową na Śląsku 
Cieszyńskim — jednością „socyańóty i. narodow- 
ca“ — a jednocześnie chiłm s» nemal na „Da- 
szyńskich i Moraczewskich', którzy zaprzepaścy 
mieli wobec ententy sprawę Polski. Dostaje sj: 
również Małopolsec za to, że... jest ich „ojczyzną, 


;swój stosunek do całości Wszechnicy — wydzia- 
{w tem dopomódz. W tym oele kraje Śląsk Cjeszyń- łu teologicznego, prawica hałaś wę? tupani m 
|ski w tym ceu wszyskiemi swami zarządzenia- ie podłogę an swe miezadowotenie. wę 
ni. popiera cziskó» Oszustwo | docznie, podobkiie jaką I prawira sejmowa nie wyo- 
i Komisya piebiccytowa w któr naród potak? braża soble Polski bez inserencyi ententy, jak 

z ) z I prawica @iademika nie jest w sianie pojąć Uni- 


A komisya piebiscytowa Ententy pragnie mu 


les 


pS dziś nie witi mizego tegas lak komisyę, A ri A eiri aa 
do rozbioru polskiego Śląska — mud z bez imgerencyi konsystorza zh Wa 


b a a A „|, tyka 
| bezzwóocznie ustąpić mkisca komjiyi bezstronne] AU 


i przeprowadzającej piebżseyt uczciwie. 


„Robotnik“. 


Dyskusya nad obydwoma referatami odby- 
wać się będzie tymczasem w komisyi naukowej 
| Zjazdu. Do komisyi odesłano również jnne rele- 
ec których komisya organizacyjna zjazdu niż 
umieściła na porządku dzennym pori-dżeń płe- 
„ narnych. W związku z tym skiada protestujące 
ER = -—— oświadczenie p. Hajdukowslta, przedstawie ka 
lcyę p. Rajey wzywającą rząd do zaopatrzenia włąlnej Wszechnicy. Protesiuje przeciwko 
Hkotei w przedmioty płerwszej potrzeby! i spowcdo- mieprzyjaznemu traxtowaniu przez komsyę orga- 
wania, aby przyspieszono wymiłot zboża w Po- nizacyjną wolnej Wszechnicy, odrzuceniu z po- 
znańskiem, które otrzymało ma ten ðA 625 wazo- rządku pienutn referatu zgłoszonego przez t- 
nów węgła kolejowego; rezómcyę p. Marciń- lcgacyę tej Wszodmicy o wrwogicznych uczel- 
skiego, wzywającą měs, aby w Giqgu dn: Su niach na Zachodzie. 
zalatwil sprawę gwarancyś kolejowyci dia koa=| W zwiądru z oświadczenem p. Hażdukowskiej 
peratyw kolejowyśn i rezoakyę p. Grabskiego podkreślić jeszcze należy charukterystyczna aach- 
;z Gniezna, wzywającą rząd, by spowodował u- wanie się przedstawwieli uczelni supry wiejowa- 
rząd węglowy w Poznanju do zdania sprawy nych w stosunicu do wolnej Wszechnicy. Przez 
z rozdziału 625 wagonów węgła wysłanych na długi czas komisya organizująca zjazd nio cheia- 
wymiot zboża. ,ła wogóle dopuścić przedstawicie i wolnej Wszech- 
P. Łańcucki przedstawia daty statystycz- Nicy, pomirao zgłoszonego w tej sprawi, formal 
ne, z Kkiórych widać, że obszary dworskie nego wniosku ze strony Niez. Socya!fiów, — 
nie oddały kontyngentów. ,a to na zasadzie podobno oświadczenia p. Wiezo- 
| Dr. Marek rejerował o strajku kolejowym ska z Min. oświecenf, iż wolna Wszecziica nia 
iw Tarnowie i Nowym Sączu na tle głodowy, fest... wyższą uczęłnią. Dopiero po szertgu Wy- 
podnosząc, że wbrew zapowiedzi szeją sekcyv faśnień, po stwierzoniu 14 wolna Wszechnica pod- 
Zabonowskiego, uczynionej przed tygodniem co lega sekeyi szkół wyższych, a przedewszys,kiuTR 
do wysłania 20-tu wagonów mie nastąpiło to do po przypomnieniu iż nawet senaty akale ujexe 
zi iuznały ją za wyższą uczeinię komisya orzamza- 
Komisya wys'uchała następnie sprawozdan'a cyjna zjazdu zrozumiała wreszcie, że Smieszne jest 
ministra kolei dra Barta o zarządzenzach poczy- być „bardziej katolickim od papisża'* 
nionych ze względu na nadużycia z biletatni ja- 
|zdy, sprawdzonych przez minsira za pomocą 0- 
'6obiście dokonanych spostrzeżeń 1 dochodzeń. 
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Wstrzymanie poborów nzuczyciel: 
skich w Maicpalsce, 
Odpowiedź na interpclacyęg. 


W odpowiedzi na pismo Pana Marszałka z 
idn. 15 stycznia 1920 r. L. J. — 14 w S>rawie 
inte:pelecyi posła Smulikowskiego i tow. z dnia 
13 stycznia 1920 r. upraszam o zakómunikowa- 
nie wyżej wymienionemu posłowi, że ministe- 
ryum W. R. i O. P. zwraca się równocześnie do 
Rady szkolnej krajswej we Lwowie, przesyłając 
jej cdpis interpelacyi z wezwaniem, by ze swej 
strony dełotyła wszelkich starań i wysiała ods 
powie 'nie zarządzenia ażeby nauczyciełstwo o- 
referaty pp. Katelbacha (demokrata, Młodzież Na- | trzymało należące mu się pobory we włeściwym 
rodowa), oraz Rembielińskiego (Ziednoczeni? Na- |czasie to jest w dniu pierwszym każd' go mie- 
rodowe). Referaty ich opracowane starannie, mów-'s.ąca. 
cy wyrobicnj ! jstekpentni. | w 
P. Katelbach daje fmteresujący rżuł oka w> -| 
szłość, mówiąc jednak o terazniejszośi p..;.2- 


Na sa!j zamiieszante. Prawica, wsparta przez sutan- 
ny z teologii, bfe hałasiezo i maniiestacyjnie 
oklaski. Tow. Jarnsszowsk* (Niszat. MŁ. Soci.) zry- 
wą tai wola z m t/sea: „W irieniu górników=s0" 
cjalistów, którzy poregli w walce o woność Ślą- 
ska, protestuję przeciwko rzucaniu obelg na pol- 
ski ruch socyalistyczny*. Słowa te wywierają wra- 
żenie. Wkrótce potem protestuje Lwów. 

| Tak się skończył pierwszy występ endecki 
w imię „jedność narodowej”. 

l Posiedzen:e popołudniowe ziazdu wypełn;ają 


Minisier : (—) T. Hopuszański. 
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Zgromadzenie 2 tym porządkiem dziemgm ođędzie się: 

w Sfatiztzwawie w niedzielę 28 b. m. o godz. 10 przedpojudniem. 
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Potężna manifestacya za pokojem. 
Orchobycz, 19 lutego. |bec propozycyi pokejowej przedłożonej przez 
Zapow'edziane na dziś, demonstracyjne agro- rosyjski rząd sowiałów, omówił tow. pos. Hausner. 
madzenie ludowe wypadło wspaniale. Tłumy lu- Z zapartym tehem słuchały masy robocze 
dzi zebrały się na Rynku, liczba uczestników | wywoećów posła socyakistycznego i często ekla- 
dochodcz.ła 4.060. skami wyrażając zgudę na jego wywody. Pra- 
Obrady zagaił tow. Denasiawicz, przewodni- |gniemy dobrego i trwałego pokoju, oto powszech 
czy! tow. Wolf. ny głos całej połskicj klasy pracującej. Wścód 
Powitany oklaskami wyczerpujący referat ojburziiwych okiasków uchwaliło zgromadzenie 
j rezołucyę uchwaloną poprzednio na demonstra 
cyjnym. wiecu lwowskim. 


się Polska i stanowisko jakie zająć powinna wo- 
rk" a a NI pg 3 oaee DZY ZEW TAS = 
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że teraz mówi „świętą prawdę“, gdyż mając cig- 

gle wyrzu y sumienia i ezujęc żal i skruchę za 

AL swój posiępek, pesłanawił mówić prawdę we 
kupstwa wszystkiea szczegółach. Oskarżony, lat 30 liczą: 
cy, mówi z drżeniem, na twarzy jego znać przy- 

i gnębienie i rezygnavyę, Odnosi się wrażenie, że 
Lwów, 19. lutego. cziowiekowi temu, ktoiemu nie poszczęściło się! 

Wczoraj toczyła się rozprawa w sądzie woj: |urządzić życia jak początkowo planował, który | 
skowvm |). O. G. przeciw J. Wesołowskiemu, | dla pieniedzy rzucił na szalę swój własny lo 


3 sgdu wojskowego. 
C nadużycie władzy, prz 


CZY WVojniik 
| 
I ćezercyę. 


b. żandarmowi polskiemu, oskarżonemu o prze- | obojętne jest, co go spotka. Zaznacza tylko przy 
kupstwo i nadużycie władzy. Rozprawie 
wodniczy mjr. Hecht, oskarżenie wnosi proku 
rator Dr. Rackmeyver, Wesołowskiego broni dr. 
Link. 

Wesałow ski, pełnłąc służ! ę w aresztaeh przy 
ul. Baiorego u'egł namowie jednego z uwięzio- 
nęch, niejakiego Profety, Rusina, zvanego zbroł. 
niarza i złodzieja, by za sumę 10.000 K. dopos 


prze- | każdej sposobności, że mówi obecnie prawdę. 
Rznciwszy więc służbę, razem z Profetą i jes 
dnym chłopem, którego wzięli ze sobą jako prze: 
wodn'ka znalazł się oskarżony na był j granicy 
pol.-ros. we wsi Trzepicle. Naraz ogarnął goja- 
kiś wstyd i lęk, że złamał przysięgę zolnierską, 
|posłanowił więc oddać się władzom przełożonym 
swoich zaś towarzyszy przyareszt« wać. To mu 
mógł mu Wesołowski do ucieczki z więzienia.|się jednak nie udało, gdyż sam przychwycony 
Wesołowski, złakoimiwszy się na tak wysoką|prźcz żandarmów z rewolwerem w ięku, został 
kwotę, nie tylko wypuścił usięzionego. ale sam | aresztowany i odprowadzony na posterunek, glzie 
zdezerterował, a zrzuciwszy mundur wujskowy w|go przesłuchano a następnie odwieziono do Lwo- 
przebraniu cywilnem razem z Prefetą skierował | wa, We Lwowie czynił fałszywe zeznania z o- 
se ku granicy rosyjskiej. mając zamiar nie wra-|bawy przed karą śmieręi za przekupstwo, Włas 
rać już do kraju dze początkowo uwierzyły mu, po 4 jednak dniach 
W dniu wczorajszym przesłuchiwano osk. |został powtórnie aresztowany. 
Wesołowskiego. Zeznania jego są wręcz odmien- O godz. 9 skończyło się przesłuchiwanie esk. 
ne od zeznan, składanych poprzednio przed swos | Wesołowskiego poczem przewodniczący odroczył 
jemi władzami i sądem polowym. Osk. powiada, rozprawę na dzis. 


ZAIEDCZANĄ BZ MIYROTA: a rwa EPM +». 


FELIKS H4. LSENDER. 


bym chciała .. — i zwróciła spojrzenie w pew- 

nym kierunku ogrodu. 
— No, więc powiedz — dodawał jej odwagi 

Höfke. 

— Tańczyć chciałabym, Wilu... tańczyć — 


rzekła podnieconym głosem. 
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JEZUS i JUDASZ 


(Ciąg dałszy). 
Zły był na siebie. Lecz widok uśpionej uspo- 


Poszli do sali gdzie zwykle tańczono. 
Pusta, biało pomalowana 


sala wyglądała 
dziwnie ze starym 


fortepianem i nowo polero- 


koit go i znów zaczął lekko głaskać jej po-| Wanem pianinem na środku. 
liczki. — Tańczyć bez muzyki, to głupstwo... wo- 
Zbliżył swoje usta do jej warg i zaczął ją|jgóle ty zawsze z twojem tańczeniem — gderał 


Höfke. 

Popatrzyła na niego z boku. 

— ja nie potrzebuję muzyki, sama ją sobie 
zrobię — rzekła z uporem; potem przystąpiła 
rezolutnie do Trucka i zapytała: 

— Chce pan?... 
bujemy zatańczyć ? 


lekko całować. 
Ona wydała lekki okrzyk i otworzyła oczy, 
Zmieszany odwrócił wzrok. 
Ona jednak objęła go ramieniem za szyję 
przycisn. ła do siebie. 
Przylgnął znów us ami do jej ust w długim 


jeżeli Lena pozwoli,.. spró- 
gorącym pocałunku. I oto odczuł dziwne jakieś 


uczucie. jak nigdy w życiu dotychczas... jak — ja nie tańczę. 
gdyby traci! nagie zmysły, — Pan nie tańczy — rzekła zdziwiona — 
Także Lenę przeszedł dreszcz po ciele. ależ dla czego? A może jestem dla pana za 


Ujął jej głowę w obie dionie i patrzył na 
nią w upejemu. l , 

Nagie opuścił ramiona, oboje odsunęli się 
©d siebie i zwrócili wzrok na stronę, 

Hotke i Guścia obudzili się. 

— Dzień dobry, dzieci, ależ to było cudow- 


brzydką ? 

— Taniec jest niemoralny! — wyrwało mu 
się. — Taniec jest zmysłowy... ordynarny... po- 
wiadam. Słyszy pani ordynarny ? 

Ze zdziwieniem potrząsneła głową. 


— Jeżeli dwoje ludzi tańczy — mówił, pa- 


nie — zawołała Guścia i wyciągnęta ramiona |trząc jej ostro w twarz — to myślą wtedy za- 

w górę, wsze O pewnej rzeczy... czy to prawda, czy nie 
— Chcesz się kąpać  Guściu? — zapytał | panno Guściu ? 

Höfke — Fe, panie Truck! 


— To nie, Wiln... ale cobym chciała... co- — A jeżeli nie mysla O tem Swi} dalai 


O up" 


(ai 


Mimochodem. 


O panu tańczącym fox-frotta i o nie: 
wieście szukającej męża pasksrza. 


Dychawtczny organ z ulicy Zimorowicza 
przechodzi poneś bardzo poważne a zaciekawia- 
jące psychologów patologii rozwojowej, prze- 
silenie. 

Oto denikinowska oryentacya wraz z filozo- 
fieznemi rozważaniami p. Tersytexa na „prole- 
taryackie'* tematy nie muszą temu pismu przy- 
sparzać wielu z takich czytelników i prenume- 
ratorów, którzy szukają w piśmie czegoś więcej 
ponad bredzenia „o secyalisiycznem niebezpie- 
czeństwie" wobec tego staje się ono obscnie 
coraz wyraziścicj organem tyeh, co to trzymają 
się zasady, że piemiądz — skądkolwiekby on 
niepochodził — nie śmierdzi. 

Aby przypieeeętować par excellence „woniejący” 
charakter tego organu, sięgniemy dzisiaj tylko do 
ogłoszeń, jakie w tm piśmidle niepoślednie 
zajmują miejsce, a odstępywane są do użytku 
tylko prawowiernym endekom i niewątpliwym 
chrześcijanom. , 

I tak w ostatnim numerze jakaś nieposzla- 
kowanego serca i o czystej jak kwiat duszy 
czytelniczka „Słowa polskiego“ ogłasza wszem 
wobec i każdemu z osobna swoją niczem nie- 
pows!rzymaną wolę wyjścia za mąż i za po 
średnictwem „Słowa“ szuka męża tam, gdzie — 
jak nie bez racyi sądzi — organ ten jest naj 
bardziej czytywany. 

Pani ta, inteligentna, — wedle jej własnego 
oświadczenia — jak artykuły wstępne „Słowa 
pol“ wesoła i dowcipna, jak ongiś wielki wes 
sołek i (Boże zachowaj) humorysta, a dziś naj- 
peważniejszy w temże „Słowie“ statysta i histo” 
ryozot p. TersytessBandrowski, wyjdzie za maż 
zaraz pomimo  popielsa i kościelnego zakazu 
ożenków w tym wielkopostnyjn czasie, pod 
warunkiem jednakowoż, że będzie to mąż dobrze 
sytuowany lub paskarz (1) 

O szlachetne uczucia dziewic z „lepszego do- 
mu“ równie podniosłe i budujące jak zasady 
ideowe redaktorów = paskarsk ego leiborganu! 
Mitjmy nadzieję, że pan umiejący tańczyć fox: 
trotta zgłosi się po niewiastę szuka ącą męża 
paskarza, Numa wyjdzie za Pompejusza, a wy” 
dawcy „Słowa polskiego“ będą ręce zacierali z 
radości, że takie kwiaty rodzą się i rozkwitają 
na „Siowo polskiej“ podściółce' br. sk. 


== 


cynicznie — to dlatego, że w swem namiętnem 
zapamiętaniu nie mają czasu na myślenie... wte- 
dy... wedy właśnie czują tę pewną rzecz.. cał- 
kiem jasno odczuwają, panno Guściu... 

— Ach, Boże! — zawołała zmieszana. 


— Głupstwo.. Bóg jest temu nie winien... 
czy widziała kiedy pani mężczyzn tańczących ze 
subą; bo jeśli kobiety tańczą razem, to albo 
jest to tylko udaną przyjemnością albo wyobra- 
żają sobie, że trzymają w ramionach iego, © 
którego udach i ciele śnią po nocach. 

— Sąd pan wie tą wszystko? — zapytała 
zbita z tropu 

— Ach co!.. wiem to... zupełnie pewnie to 
wiem. 

Höfke przerwał swoją rozmowę z Leną iza 
czął się przysłuchiwać, Widocznie zainteresował 
go temat. 4 

Guści jednak było to nieprzyjemne. 

— Chodź, Wiiu... będziemy tańczyli — rze 
kła cicho i rzuciła spojrzenie na Trucka, jak 
gdyby chciała niem powiedzieć: przez ciebie nie 
dam sobie obrzydzić tańca. i 

Höfke posłuchał wezwania, | 

Giuścia nuciła melodyę najnowszego walca 
i tańczyli, tańczyli w koło sali niezmęczeni, jak 
gdyby nigdy skończyć nie chcieli. 

Truck, Oparty o Lenę, chciwym okiem wo- 
dził za tańczącą parą. 

Nareszcie zatrzymali się, sapiąc i oddychając. 
szybko. 

(C. d. n). 


Z miejskiej © 


San chezńy esigemii tyfusu. 


Na posiedzeniu mieskiej Rady zdrowia, kió- 
re się odbyło we czwartek pod przew. wicej. 
dr. Schleichera, omawiano obecny stan enids- 
mii tyfusu. Jak si? okazuje ze sgrawosdania fi- 
zyka dr. Legeżyńs"ieg», nastąpił w czasie wstrzy- 
mania ruchu kol jowego i'w okresie pasiępnyim 
znaczny spadek epidemii. Gdy przedsem nolo- 
wano niejednokrotnie 120 i więcej nowych wy- 
padków, w ubiegłym tygodniu mamy 72 wy- 
padków, wraz z obcymi pizyw cziosyini do Lwo 
wa, w ssmym Lwowie tylko 34 wypadków. 

W ciąyu dyskusyi dr. Mikółu;ski zaznaczył, 
że ma prowincyi tyfus w dalszym ciągu szerzy 
się strasziiwie, w Galicyi w ciągu tygodnia osta- 
tniego zanotowano 4000 nowych wypadków. 

5  Zawiadomił też dr. M:kołajski Radę o usta- 
rowieniu osobnych komisarzy epid'm czaych, 
Naczłsy:ąa koinisurzem uu całą: Poisk jest dr 
Gwdlzwski. 

! Posicważ wstrzymawie ruchu kolejawego o- 
kazało się tak skutecznym środkiem w walce 
przeciw szerzenia się epuiemii, dr. Mikołajski i 


p 


l 


ŻOR ROZETA TZ PTAKA NAMA TEZA RABY OWA) A E AEE AE IPO ZE TIERE RADOWO 


5 ruchu robotniczego, 
$ircik robotników stolarskich w Dro- 
r hosyczu zakończony. 

W e=soraj zakańczył się strejk robotników sto: 
larski h ugodą, na mocy której rohołaicy uzy- 
skał: 49 prec. podwyżki płac 1 wprowadzenie 
osmiogodzinn=go dnia pracy, bo tutaj jescze 
nie dotarła prawomocność ustawy i trzeba było 
to drogą strejka wywalczać. Za czas rejk", 
ktory irwai od seboty do wczoraj majstrowie 
niają zapłacić 50 proc. zarobków. 

—0— 
Częściowy strejk pomocników den- 
tystycznych. 

Pomocmycy tech.-dent. podjęłi skceyę cenni- 
kowa, wystosowai do swoich przcodawców od- 
powednie memeryały Technicy konces. odrzu- 
cili zu ełności wste:kie żądania pomocników, 
natomiast lekarze dentyści weszli w iokowania 
z pomotnikami, uwzględniii wszystkie słuszne 
ich żądania ) w daiu 18. lutro Dor zawartą 
zesiała uwowa, mocą której przyznane pomecni- 
kom nsstępująte warunki: 

M nimum płacy dla pom cników po ukoń 
czenia praktyki 600 K., die wszystkich innych 
"naty miasto*ą podwyżkę 50 proc. w qdznie do 
płacy 1.609 K., od 1.660 K. dn 3,00) K 30 proc. 
podwyśkę, powyżej 3.000 K. wedie umowy ustuej. 
Prócz tego przyznano pudwyżkę pregres:wną co 
3 zal siece o I0 proc. do 1.600 K., powyżej 
1.600 K wedle umowy ustuej. Czas prary 7 go- 
drina dziennie. Wszystkie 4aś inne punkta za- 
warte w tmemoryaie w kwstyi zawodowej 
rożstrzygn ęte bę tą przez specyżlnie w tyn celu 
wybraną komisyę, ‘kiada geg się z 4 dclegatow 
olrust onie. 

NuJaienić pależy, że większa część wł'świ- 
cicli zasładow techn. dent. pomimo n eprzy ęc:4 
pro, ozyeyi pomocników, przez ich  gremiam, 
zwaria ze związkiem pomoeników uwowę na 
włosia rękę uwzględniajac wszystkie powyższe 
wa un i jakie zos'ały % Ñ snie przez lekarzy deni 
przyjęci. W tych też zakładach pacę natvch- 
miast podjęto. Zskłady techn.:d"nt., ktorych 
wase cieie dotychczas żądań pomocników nie 
uwzg'ęedn:li będą przez nich b jkotowane i w 
mjoiiż zych dniach opub ikowane. 

—— 
Urganizacya fotografów. 

Wu wtorek, I7 lutego odbyło się zebranie 
pomrcn ków f tograf. Licznie zebrani ko edzy i 
łolcżanki którym przewodniczył kol. Hołss u-; 
ciiwalili założyć organizacyę pomseników foto- 
grafi znych we Lwowie, której formę się jeszcze. 
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„DZIENNIK LUDOWY" 


z i 
| koalicya mięknie. 
Warszawa, 18. lutego 1920. 


„Zwycięska* koalicya mieknie z dnia na dzień. 
2 ý . « . z 
Wczoraj jeszcze niemal słyszeliśmy © wojnie „da 


. «= z o.” 


muy zdrowia. 


Ea 


dr, Pisek domagają się wydania rezserzą zenia 


5 Hp jaw a ów bet © |końcać z bolszewicką Rosyą, dziś już zmienił 
po <1 je, . f . F > "AMR, "4 D 
jsko życzenie Rady zdrowia uchwaloao się ton wojowniczy na eietijno — pokojowy, 


O:nawisno ntstęt nie sprawę szersenia się ina 
fiuenry (grypy) która obeenię występuje dość 
"zęst» z komplikacy:mi mózgowem:. Postano- 
siono prosić l'karzy, którzy mają grypę w le 
czeniu, zwłas'eza ze z komplikaryam:, by zgłs- 


choć mina jeszcze została buńczuczna. 

Tak samo ma się sprawa stosunku do Nie- 
miec Od roku opowiadano obywatelami Euros 
py: juk to się będzie sądzić niemieckich winos 
wajców wojny, jak to Wiłbelm stanie przed 


. A w € ; gl ia, jak to S R A 

R kapo mu s! sił AA wek trysunułem londyńskim, jak lo Dmowski po 

ak ak m pu 3 M Ie Make == powrocie z Karo sądzić będzie von  Beselera. 
alt mastra JRS ławniej. 7 : ; i 

mi ap ami a IB winko BE | wk Zdawało się nawet, że kwestya wydania lub 


C» do pomucy koalieyi, przy zwalczaniusza 
leją ych epdemii, oświadszył dr. Miko'ajsti, ze 
pomac pewna jest zapewniona. Funduszów ró- 
wnież nie brak. Sprawa zimesienia ustawy o po- 
nószeniu kosztów walki z epidemią pozez gRun} 
mzedstewia Sę dak, iż wicerain, zdrowia Cho*ż 
ko zakomunikował, że ustawy na azie znieść 
nie można, ale będzie miżiiwość jej zawieszenią 
ua czes trwania epidemii. 

Poruszano jeszcze spra sę krowianki na szcze 
p'esie, ktorej brak daje się odczuwać i in. 


ne wydana winowajców niemieckich może się 
stać gruźne dla sprawy noworodka pokojowe go. 
AŻ «lo us, okoiła się lurza, Fo gwałtach, awan- 
turach, hałuszch koa icva „raczya' pozwolić 
Niemicum nu osądzenie swych przestępców w 
Ss»o.ma wiasnym kraju. Dla socyalistow takie 
zaiaiwienie sprawy ma doniosłe znaczenie. So- 
cyabści bowiem, stojąc siuszmie na stanowisku, 
że winywajcą Wojny mie mogą być osoby a 
wyłącznie s*'siem, przez nie reprezentowany, że 
uis można równocześnie sądzić Ludendorla i 
piać hymny na cześć Demikina i Sazonowa, 
sprawę wydania wiuowajców niemiecki:b trak 
towali jako nicszczerą szopkę, służący wyłącznie 
do zaspokoje>ia najniższych inslynktów mas, 
tto msalenia im orzu. Oststnie ustępstwo boa- 
leyi będzie dla większości pism warszawskich 
ciwstm bolesnęw, domaganie się bowiem wyda- 
nia Wiihelma i Spółki było dla nich  ulubio- 
nim kouikiem, na którym jeżdziły do znus 
dzenia. 


u tali, Wybrano trmczasowy k mitet w cciu 
zułat siena przedwsiępnych prac. Zebrania od 
bywają sis we wtorki o 7 wieczerem w !okslu 
tady Roboteicze, Rynek l Bi uprasza się 
wszystkich koscgów i koleżanki o œ@emiaine js- 
wienie się na tych zebraniach, Wszelsie zgio» 
szenia z powin yi u rasza Się adresować do 
kol, l.opoida Fucasa, Lwów, ul. św. Anny 
oc A 


—— 
== EDARRA RE EN S RR EN TSE WYZYNE TORTY TOR 
—-—- ooo śZZŹZZŹŚŹŹZŻZGD, 


niedoli pracowników cukierniczych. 


Zewół robotu'ków cukierniczych w cxasie GDAŃSK, 18. lutego (Pat.). Tutejsi urzętnicy 
nieme] eałej wejey. a przedewszystkiem w tej|policyjni narodowości polskiej postanowii utwo- 
chwili znalazł się w rz aczliwem wprost poło |rzyć oddzielny związck ekonomiczny 1 w tym 
żeniu Jest ich niestczęściem, że wyrabiają c4-|celu zwołali zebranie wszystkich urzędnków po- 
stka, niewątpliwie przedmiot zbytku, z którym |licyi narodowości poiskkj w Gdańsiru. Jako Je 
wobec braku najeonieczniejszych środków spo lidnemu z jnicyatorów tego zebrania p. Makowskt- 
żyw: zych, a zwłaszcza maki i cukru ani pań: mu wytoczono w następstwie tego dochodze- 
stwo, ani społerz*ństwo mie może sę pogodz ć. mie o zdradę stanu, traktuiąc go Jako oby- 

Dlateso Rząd wydał zakaz wypiekania cia |watela pruskiego. Prezydent poticyi Friihen,jel u 
stok i nagle wisika m*sa pracowników w tym dzielił p. Makowskiema rady, aby o ile czuje się 
| mami znaiazła się ua bruku bez pracy i Łez, Polakiem, ustąpił z urzędu. 
ch.eba. PA 


Rząd wyszedł z założeria, że na ciastka nie nia ZE ię ie 
można mainóweć maki, rówrocześnie jednak W obronie Sląska Cieszyńskiego. 


PRUSKIE METODY W GDAŃSKU. 


NN A A I ZEE A O e "JO O AO 


ozwolił na wypił k bułek, na które bez porów- KRAKOW. 19 lut. Paa Jak padzie „dwa 
uania więcej zużyje się mąki, aniżeli na ciastka. Reforma“, wczoraj odbyło się w macistracie 


zebranie przedsiawiciecli wsystkich grup poli- 
tycznych masis., Na zebraniu wybrano kom tet 
$ mający się zająć obroną Sląska Cics 


R w icż koniecznosc osv zędzania cukru po 
dyktow.ła zikaz przeciwcia:tiowy, nie zakaza- S KI izy 
no j:dnzk wyroDa cusierko », na klóre niewąt pA T 
oliwie jeszcze więcej niż na c.ustka zużywa się Pa 
custu, 

N ewgtiliwie słuszne inlencye padyklowaly 
zarządzenie rzydowć, jal jduak widzimy mis 
zaneta oso do upraguion go celu, przeciwnie 
przez zezwojenie na »ypiek buł.k i wyrob cu 
kieeków zam ary rządu zosłały s aral żówanc, a 


5 
ETER EROTYCZNY KIT 


aieczka Z grona mamuló 
Prof. Pefrażycki, wybitny uczony z powadu 


odrzucenia przez senat akademicki jego wniosku 
o powoł miu Sz mona Askenezego na profesora 


za 
A 


KJ 


skuiek jest tylko tawi, że jeszcze więcej mą 
a A W s S ; i > uniwersytełu warszawskie iał się do dymi 
bzałej i cukru będzie się zujywać, a robotnicy | TU WENSY PORE paa E Cya 
cukierniczy kędą z braku pracy ginąć z głodu |V | porzuca nniwersytet warszawski, 
d i Uni RN ANN A a a a E 


Sprawa ia w ten sposób załstwioną bé ne 
może, ne można bowem zamknąć warsztatów 
pracy i w tych ciesłychanie irudaych warua- 
kach seiki ludzi !zucić na patwę W wyrobie 
visstek można osła cłeczu e mąkę zastąpić mi~ 
gdałomi czy orze.ham,, jakies wy;ście musi się 
znał ŹĆ. 

W tym kierunku prowad'q cukiernicy akcyę 
którą rząd musi zrozumieć i uwzględnić, 


Różne. 

,PRZYMUSOWA NAUKA DLA ANALFABE- 
TOW w AMERYCE. Chicagowski „Dziennik 
Ludowy“ donosi z Waszyngtonu: Obronurodow: 
cy, jak również obywatele Stanów Zjednoczo. 
nych w wieku pomiędzy 16 a 20 rokiem życia, 
którzy nie umieją czytać, będą zmuszeni dv u- 
a=: | częszezabia do szkoły 200 godzin rocznie. Usta- 

i wa ta wprowadzona będzie w życie z chwilą 
przeprowadzenia poprawki do projektu amery- 
kanizacyjn-go senatora Kenyon a. 


ŻYWA ZAGADKA 


Uzupełzia program komedya 
karzawałowa w 3 „ktach p. t. 


BLAM MA ELAND 


BEDDA UZRAGH T T 


ed 16-g3 b. m. 

Dramat detek ty wie- 

fantastyczny w 4 akt, 
pod tytułem: 


f 


Nr. 45 


„DZIEXNIK LUDOWY” | 


mam 4 3 
a 


ar 


śłowiny z ania. 
Lwów, 20 lutego. 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO: 

W piąek 20. lutego o godz, 7 wieczór po raz ŻCi 
„Asystent* kom. w 3 akt. G. Zapolskiej, w-niezmienio- 
nej ubsadzie. 


W sobotę 21 lutego o gedz.3 popołudniu „Wesele“ 
Wyspiańskiego. 
—50— 


REPERTUAR TEATRU LITERACKO - ARTYST. 
„CZWÓRKA“ w sali „Casina de Paris". 

Program XIV. Od poniedziaiku 9-go lutego 1820 r 
codziennie o godz. 8-e| wieczór. 

Część I. Romuald Gierasieński jako „Jankiel Traj- 
lowicz, poką ny doradca“, Pzulina Noskowska —- pio- 
se: ki uryczne, Anda Kitschman i Maiek Windhem w 
swo'm repertuarze. — Część il. „Kłop ty Pana Prezy- 
denta“, wielka, aktualna satyryczno-polly.zna rewja w 
2 częściach pióra spółki autorskiej „Ki Zb“ Udział 
biorą: Marya Cz-jkowska, Anda Ktschmen, Pawiina 
Nwskowska, Romuald Gierasieński, Karol Gros, Stefan 
Morski, Jerzy Ryg er, Maryan Tarłowski, M. Windheim 

W niedzi-lę 22. lutego o goaz. 4:ej popo} po ce- 
nach zniżonyckh : Powtórzenie programu NIIL: Część 
konreriowa i .Sen Sdomona Fomeranea* z R. Giera- 
sieńskim w roli tytiowej 


Biłey ed go*z 9-5 w składzie nut G Seyfarta (ul. 


Akagemiska 6) a od godz. 6 wieczór przy kasie teatru. 

W poniedziałek 23 go premiera programu XV-go 
Gościnne występy; R. G.eras.cńst lego I Mila Kaminska, 
turcerka Teatru Wierkieg. w Wzr'zawie. 

REPERTUAR SCENKI LIT. - SATYRYCZNEJ 
„WESOŁA WYDRA” nad kawiarnią „Miraż w Pa- 
sażu Mikolascha: 

Od 15-go do 23-go lutego Dyrektor M. Wojtaszek. 
„Śled.two*, szkic W. Olszewskiego w 1 odsłonie w 
głównych rolach: Dwe'nicki r Neusser, „Jak w moskiew- 
Skim jarze*, sceny cygańskie, w soiowyci kreacyach 
Wojtaszek, Zielińska. Lian, t'rawurof' oraz gościnny 
występ staruszkiew cza: „Chłooczyk i dziewczy: ka“, 


"dxaiog transformacy ny z* śpiewami i lańcami wykonują 


Wojtsszek i maseczka: „Duma w czarnem*, arlek na'a 
w I akcie B. Bronowskiego, z Wojtaszkiem, Dwer- 
nickim, Lilian, weusserem i Jus owiczem 
Początek o godzinie 9-tej wieczorem. Bilety wcześniej 
do naby.ia w Księzarni Akadenackiej Hotel Europe Shi). 
W niedzielę 29 b. m. w Sali zokoła Macierzy „Be- 
nefis Woj uszka, 
—0— 
REPERTUAR GAL. BIURA KONCERTOWEGO 
M. TLE KA. 
We wtorek 244g0 lutego: Matylda Lewicka, prima- 
donna Ope:y waiszawskitj. 40 
—)— 
REPERTUAR TEATRU WODEWILOWEGO: 
Piątek 20 I rego o godz. 7:30 wieczór: „Tajem- 
nice res auracvi*, operetka; „Onufry“ faisa; „Ka.ejdo= 
Skop“ w 1 ekcie. 
Bilety wcześniej w periumeryi Stoińskiego ul. Le- 
gionów 1. 1. 


—o— 

Wsrutck przerwy telefonicznej z ŃraRowem, 

l Warszswą. żadnych depesz telefonicznych P: 
A. T nie otrzymaliśmy 

DAR NARODOWY DLA PIŁSUDSKIEGO. 

Wp vsęło do kasy Głównego Komi etetu : Urząd 


brutałny wychowawca wie, że dziećmi opieku- 
ją się jeszcze raedziee i władze szkolne? 

WŁAMANIA I KRADZIEŻE. P. Maryi Rze- 
peckiej nauszycielce, skradziono ze strychu przy 
ul. Medrzejewskiej 12 bseliznę ze znakami M. R. 
wart. 2060 K. Równocześn'e skradziono p. Ma- 
ryi Kuszko bieliznę wart. 800 K. 

W zakładzie foiograliczpym p. Anny Ebeło 
wej przy ui (irodeckiej 11 skradzieno dwić 
draperye, 10 cet. węgla i inne rzeczy, wartości 
6300 K. 

Do pracowni cukierniczej p. Leona Bieniasza 
przy ul. Pańskiej 18 włamali się nocą złodzieje 
ud podwórza i suradli 7 kg. czekalady, większą 
ilość cukru, mąki, i innych rzeczy wart. 2800 K. 

OSZUSTWO w Erajowym Urzędzie Odbudo- 
wy. W ostatnich dniach ovkryto w tym wzę- 
Idzie krociowe oszustwo. Na rachunek z przed 
j1 lstopada 1919 r. urzę!nik N, Blech usunął 
stare daty a wpisał wcześniejsze i tym sposobem 
uzyskał z sekcyi odbudswy osi dii kwoię około 
pół miliona korona, którą wypłacono pewnemu 
przediiębiorcy z Przemyśla. 

P.ęt'nsye te należały się właściwie od skar- 
lbu austryackiego i były obecnie wogóle nie dv 


, uzyskania. 


Obu sprawców eszustwa aresztowano, zaś 
ś'edziwó toczy się dalej. 

ZGUBY. P. Jerzy Ryaxiszewski, prof. gimn. 
zgukił w garderobie kawiarni „Renerans* ko, 
|peslę z nepsem „Państwowy komitet dzieci“ 
(wraz z bąnkuotami, jeden na 10.000, drugi na 
1.000 K. 
| P. Zygmunt Słroma, geometra ze Starego 
i Sambora zgubił w bote.u „Waada“ srebrny krye 
1y zegarek. 

ARESZTOWANIA ZA KRADZIEŻE. Leiba 
Zuckerkana; lat 16, ujęto w chwili jak us ło wai 
skraść pewnej panı pugilares w wozie trąamwa» 
„ jowyjn. 

Jakóba Spetiera przychwycono w chwili, 
gdy kradł p. Juli Waldbaumowej na pl. Kra- 
kowshim, pugilsres z kieszeni. Obu osadzono w 
areszta h policyjnych. 

Z DNIA i NOCY. P. Mendlowi sSzafranowi, 
kupcow z Krasnostawue skradziono w czasie 
jazdy koleją z Rawy Ruskiej. do Lwowa portfel 
z 3.000 K. i dwkumentami. 

Zygmuntowi Stromowi, kupcowi z Tarnowa 
sko”fiskowano 10 paczek tytoniu rosyjskiego, 
kupionych na pł. Solskich. Pezatem jsk codzien- 
ne, adełwano więk:zą ilość papierosów prze 
kupsiom sa ulicach miasta. 

P. Aleksandrze Kotasowej, żonie kolejarza, 
skradziono» na dworcu kolejowym  pugilares z 
gotówką i dozumentsmi. ^ 

KRONIKA POGOTOWIA RAT. Karolina My 
'żona podpor. komendy placu, wczoraj nocą w 
mieszkaniu swym przy ul. Sakramentek l. 32, 
strzałem z rewolweru skierowanym w serce ode- 

,braa sobie życie. Powodem samobójstwa miały 
być niesnaski rodzinne. — Ansela Sroka, lat 20, 


Post. tel. w Wysokiem Mrzowieckiem 360 kor.|z podobnego powodu próbowała się otruć kwa- 


— WŁ O trowsśi z Turki 
kor. — 


Paęcznie 00 kw. 


pod Kołomyją 115 sem solnym w mieszkaniu przy ul. Grodeckiej 
J. Kłemborowski, sędzia pokoju w|l 55. Po przepiwkaniu żołądka Pogotowie rat. 
— Gmina Niebylec 500 kor. |odwiozło ją do szpitala. — P. Wiktorya Sienkirw- 


= Gmina Posada Jecmierska 13 kor. 60 hal.|czowa, żona “nadkom. pol. w mieszkaniu przy. 


— Gmina Szezepanco*a 100 kor. Gmina Swirz 
60 kor. -~ Szpital polowy Nr. 201 2124 mk. 
00 ien. i U kor. — Gmina Zarnowien 77 kor. 
— Karol i Hlena BD»rtosiakowie 200 mk, — 
Jadwiga i Zygmunt Endelmanowie 100 mk. — 
Warszawska Kasa Kredstowa 1000 mk. — Pani 
de Nzer 100 rubli. — Koło młodzieży w Bo- 
dząnowie 7U mk — Dr. Teofil Kowalski 100 
luk, — Pani Cecylia Bogucka 50 mk. 


ui Oehronek l. 7. uległa zaczadzeniu gazem wę- 
glowym. Pogotowie» rat. udzicjiło jej pierwszej 
pomaky. A 

Przy ul. Adamowej 1. 20 pewna młoda pa- 
nienka w zamiarze samobójczym wypiła sporą 
dozę rozczynu „Kali hypermangąnicum'. Po 
przep'ukaniu żoją 'ka, ofiarę nie powedzeń mi- 
o m pozostawiono w leczeniu domowem. — 
P. Julia Zdenkiewiczówna, lat 20 przy pracy 


O GRANICAG6H POLSKI odbędzie się dziś |odcięła sobie trzy palce u lewej ręki. Po zav 


(piątek) sterapi*m Uniwersytetu Ludowego od- 
Czyt inż. J. Jaskólskiego w sali Rynek 8 I. p. 
Oczątek odczytu punktualn'e o godz. 7, wiecz. 


palrzenu edesłano ją do Szpitala. — Antoni 
Zerebiecki, lat 30, głuchoniemv, podczas awan- 
tury na pl. Teodora został pehity silnie po gło 


Spodziewać się należy, że sala wypełni się| wie, twarzy i rękach. Pogotowie rat. udzieliło 


uczaczami. 


ZWYRODNIAŁY CZY CHORY% +. szkołe 


mu zsopatrzeria. 


KRONIKA WARSZAWSKA. Władze wykryły 


Powszechuej im. Zimorowicza we Lwowie, nau-|w Warszawie tajne iabryki sacharyny, papiźrosów, 
Czycieł Michał Wałach bije dzieci robotników |oraz banderol rządowych. Sacharyna i papierosy 


po twarzy, powie i okrwawia je. Jeż:li peda- 
Bog ten jest choryrń winien się leczyć — jeśli 
Żaś zwyrodniałym, nie powinien ani chwili spra- 
Wować swego urzędu, gdyż czyny te kwaliliku 
4 oprawce a nie polskiego nauczyciela. — Czy 


były szkodliwie fabrykowane i wiele osób, uży- 
wając jch zapadało na zdrowiu. Natomiast opa- 
kowanie było łudząco podobne do rządowego, 
to też zbywano je po całym kraju. 

Za oszustwa to aresztowano Abrahama Kart- 


lldmdera, Buchbindera 1 Griinberga. 

Kazimierz Łukaszewicz, podch. stacyonowany 
w Wjinie otrzymał z kasy w Baranowiczach 
26.000 M. dla wojska. Z pieniądzmi tem! udat 
się do Warszawy fi tu dał przyjacietowi 75.000 
M. by ten zakupił w Poznan:u mydła, sachary- 
my i sprzedał nastepnie z zyskiem obopółnym w 
Warszawie. Tymczasem ów znajomy przepadł, zaś 
Łukaszewicza aresztowano i oddano pod sąd woj- 
skowy. Ostatnio miano i jego wspólnika ująć w 
Poznaniu. , 


RR O TE Z z NN 


PPS. a kresy wschodnie, 


W związku ze stanowiskiem PPS, w stosun- 
ku do zagadnienia ziem wschodnich, udaje się 
do Wilna delegacya tego stronnictwa dla poros 
zumienia się z miejscowymi czynnikami polity- 
cznymi. 

W skład delegacyi wchodzą posłowie Zie- 
mięcki i Niędziaikowski, oraz generalny sekre- 
ta'z stronnictwa p. Sochacki, 


Bukareszt zagrożcny przez wojska 
sowieckie. 

BUDAPESZT. Dono'zą z Bukaresztu, że wia- 
domość o pochodzie wojsk bo szewiekich wy- 
wułała w Bukareszcie wielkie zaniepokojenie. 
Powszechnie sądzą, że Bukareszi jest zagrożony 

Bolszewicy skoncentrowali podobno 150.000 
żołmierzy, których wysłali w kierunku Dniestru. 

Panikę wzmaga to, że widocznem jest, iż 
Rumunia bez wydatnej pomocy ententy nie zdo- 
ła stawić czoła bolszewikom, 


|] —0— 
Rozszerzenie ruchu telegraficzne- 
go we wschodniej Galiegi. 
Dsrekcva Poczt i Telegrafów we Lwowie 
ogłasza; Wskutek rozszerzenia obszaru Dow ódz- 
twa Okręgu Generalneso Lwów na dalsze wscho- 
dnie powiaty byłej Galicyi dozwolony został 
prywatny ruch telegraficzny aż do wschodnich 
granie powistów Radziechów, KamiontkasStru- 
mitona, Złoczów, Zborów, Brzeżany, Podhajee, 
Buczacz, Zaleszczyki, Sniatyn i Kosów. — Dla 
prywatnego ruchu telefonicznego obowiązuje 
nada! dotychczasowa linia demarkacyjna. 


v| NADESŁANE. |Y] 


Z» rubryke tę redąkeva nis odpowiada. 


Specyalista chorób wenerycznych, skóry i moczowych 


Dr. WILHELM LAUTERSTEIN 


b.elew kiiniki w Berlinie, b. sekundaryusz szpit powsz 
ord. 11—1 '/,3—5 Lwów, Sykstusxa 37 (róg SłowBckiego) 


Specjalista chorób wenerycznych, skórnych i kosmetyki 


Jr. Bezryk Rosmarin 


ord. od 8--10 i 3—6. Lwów, Kopernika 14. 


Jeszcze (glo fray dni! 
w Marysieńse i Koperniku 


myświetiają salonowy francuski 
Gramai w 5 wielkich częściach 
EB. t. 


Wątkiem i wiązaniem dramatycznem jest mał- 
żeństwo młodego i przystojnego arystokraty, 
Program usupełnaiałą prześliczne widoki 
z BIARRITZ najpiękniejsze] miejscowości 

A ' tenielzugj w południowej Francyt. —:- 


„DZIENNIK LUDOWY* , 


4o 


Problemat zbrodnicze śgi i kara 
Ma paizszeczy, 


e AAIR 


Szkoda, że prof. Ferri nie dai wyjaśnienia co 
do warunków w jakich upłynęła miodość obu 
przestępców i okoliczności, które rozwinęły w nich 


[8% 


T 


ona w przeciwieństwie do rozumnsj zasady no- 
woczesnej socyplogii o wartości życia ludzkiego 
|ia społeczeństwa, ale nadto — jeżeli idzie o 
mement pdstpaszający — jest onma — jas uszy 


zbrodniczość. Możemy jednak dla częściowego o- A wm m doświadczenie — bszcdowa nie 
bjaśnienia i w tym kierunku probłamału zeradni. | Odstrasza bowiem innych.) 


czości przytoczyć mny przykład, tem cemn;sjszy 
że zaczerpnięty z żywej aktualności, i dający 
autentyczne odbicie duszy zbrodniarza: 

W ostatn,ch dniach Griemiki wiedeńskie do- 
niosły o pojmaniu długo poszukiwanego niebez- 
piecznego wiamywacza, zabójcy policyaata, Oska- 
ra Langera. Przed swą zamierzoną ucieczką z 
Austryi wystosował on do wiedeńskiej dyrexcy* 
policyi pismo następujące: 

byłam czeladniwiem ślusarskim. Gdy skończy - 
łem naukę, umarła mi matka. A gdy maki nie 
stanie, wszystko przepadło. Nie dostam się wpra 
wdzie w złe towarzystwo; pracowałem czas ja- 
kiś nad pewnym wynalazkiem dia ulepszen;a 
pneumalyków, lecz ten, który m dawał pien.ą- 
dze ma materyał — osrwabił mnie. Byłbym zrobił 
majątek, gdyby mmie nie wzięto do wajska. Od 
piętnastu lat mialem zamiłowanie do lotnictwa. 
"Przy wojsku jednak mimo ciągłych próśb i po- 
"dań nie mogłem osiągnąć, by mnie przydziejo- 
no do lotników. Dopiero pod koniec wojny dosta- 
łem się do warsziatu. Gdy dowiedziałem się, że 
ci, ktorzy zuzyteowali mój wynalazek zdobyli wiel- 
ki majątek, dla mnie zaś zamknięta była dążność 
do czegoś wyższego, zboczyłemi z prawej drogi 
i zostałem dezerter:n. Co ostąd robiłam, jest mo- 
ją tajemnicą... Uczyłem się dużo w tym czasie 
a trzy miesiące więztnja Śledczego w areszcio 
garnizonowym doieończyły moei „wyższej edu- 
kacyi. | tak znowu cz'owiek, który wcale do głup- 
ców nie należy, zeszedł na drogę zbrodni, gdy 
dzięki jego pomysłom t*wynalazkom „gałantn”" 
chrześcijanie i żydzi wzbořacięą się. Tak dzieje 
się często, gdy niema środków. I tak i ja stałem 
się jednym z najbardziej poszukiwanych włamy- 
waCZY... 

A teraz kończę: Żywytn nie dosianiecie mnie 
w swe ręcs! Darzmnie szukacie; gdy otrzyma- 
cie ten list, będę już poza granicami pisknej, lecz 
jakże biednej Austryi! — Z wysokiem poważa- 
miem Oskar Tanger. 

leż w tych słowach nagaomadzonej goryczy, 
zawiżdzionych ambicyi, zduszonych dążeń, ile 
przedewszysiujem, dzięki sztucznym zaporom 
zmarnowanych zsłołności, straconych dła spole- 
czeństwa wartości! 

. 


Jakże na tle tych rozwiązań przedstawia się 
wniosc« p. Malinowskiego i tow. żądający kon- 
fiskaty majątku paskarzy ? 

Pasxarstwo jest naiwstrętniejszą i najbardziej 
oburzającą zbrodnią, nie jest bowiem czynem je- 
dnorazowym, doraznym czę%0 impoulsywnym lecz 


Konipesta majątcu naśomiast jest procedurą 
najeupeiniej celowa. Wytrąca zbrodniurzowi raz 
na zawsze z ręki jmstrumenł miezbędny do po- 
pełniania dalszych zbrodni, i jest dia niego ka- 
rą tak nadzwyczajnie dolciiwą, w wielu wypad- 
kach może bardziej dotkliwą, niż kara śmwyci 
— że nawet żądza zemsty znajdzie w niej Swe 
zadowolenie. Dia innych zaś perspektywa utraty 
całego, bądź co bądź nawiad:m wielkiego tru- 
du iryzyka zdobytsgo majątku, podziałać mu- 
si w najwyższym stopniu odstraszająco. 

Rzecz naturalna, że kara ta — jak zreszęą ka- 
zda inna, wówczas tyfko oścazałaby się skute- 
czną, gdyby z całą Ścisłością i bezwzględnością 
była stosowaną. W tym celu, zamiast przewidzia 
nego w drugiej części wniosku p. Małżnowski*go 
dożywotniego, lub długoletniego więzienja, ione 
obostrzenia wydawałyby mi się bardzśczj celowe 
i bardziej zgodne z duchom postępowerzo prawo- 
dawstwa. a 

I tak przedewszystkiem konfiskata nie tylko 
na wojnie nabytego, ale całego, i przedwojen- 
nego majatku, z tem, że ta druga część byłaby 
wzięta w sekwestr. 

Rozgraniczenie majątku na woinłfe nabytego 
od przedwojennego przedstawiałoby w każdym 
razie pewne trudnoścj i dałoby sposobność do 
licznych oszukańczych praktyk, które miałyby na 
ostu możliwe powiększenie części majątku pozo- 
stawionej na własność paskarzowi, Wielki kapi- 
tał pozostały w ręku rodziny posłużyłby nęeza- 
wodnie — przy światłem doradztwie uwięzi: me- 
go — za podstawę do nowych jnterssów paskar- 
skich. Zmieniłaby się tylko osoba paskarzą, szko- 
da Œa społeczeństwa zostałaby ta sama. 

Część mnaiątku będąca w sekwesirze wystar- 
czyłaby na przydzielanie członkom rodziny — żo- 
nie i małoletnim dzewpm — potrzebnych kwot 
na skromne utrzymanie i wychowanie. 

Drugiem obostrzeniem byłby — zamiast doży- 
wotniego więzienia — daeżywośm, Ścweły nadzór 
nad osobą zdrodniarza, nad jego zachowariem. 
sie i nad jego pracą. I oto trzecie, może najważ” 
niejsze uzupeźmenie wyroku: 

Paskarze, jak wiemy rekrutują się dziś z prze- 
różnych sfer; są między mimi ludzie z fachowem 
wykształceniem, obdarzeni wielką intalizencyą, 
sprytem i energią: Nareży zużytkować te własno- 
ój na korzyść epiołoczzńetwa į; wWarzągaąć Ska- 
zańca w Fegwiarną dia jago dzkrze zwadazy i 
tutwaśifikacyj còpowwdaja prace 
imna zdpowe, lecz skromne utrzymanie | może ja- 
kies minymain? wynagrodzenie pieniężne. 


i Zarządzenie takie byłoby z rozmaitych wzglę- 


za którą otrzy-. 


składa się z długiego szeregu czynów, w Sto-|dów korzystne: społeczeństwu przysporzyłoby u-| 
sunku zaś do Środowiska, wśród którego się Od- | żytecznego pracownika, państwo zwołniłoby od. 
bywa, przewyższa jeszcze szkódłiwością naĵo- (bezpłatnego karmienia setek, czy tysięcy zdrowych | 
krutniejsze morderstwo rabunkowe; gdy bowiem i silnych, a bszużytacznych luizi, skazańcom zaś 


to ostatnie wymierzona jest tylzo przeciw jednej 
usonęe, lub małej grupie osób, paskarstwo wy- 
niszcza fizycznie, materyalnie i maralnie cale war- 
stwy ludności. Nie dziw tedy, że zbrodnmn ta 
budzi w duszy ludzi przeciętnych, mie refieksyj- 
nie, lecz bezpośrednio umujących zjawisko, żą- 
dzą zemsty i najsurowszsj kary. 

Gdybyśmy więc — podobnie jak to uczynił 
Sejm — stanęli na stanowisku tych ludzi, musia- 
libyśmy przyktasnąć uckwałe zawieszającej karę 
śmierci na paskarzy ich pomocników. 

Wiemy jednak, ze postulatem świsęłego po- 
stępowego prawodawstwa nie może być zasada 
zemsty i kary, łacz tylko wzgiąd na prawdziwy 
interes społeczenstwa. Z tego punktu widzenia 


jeszczędziłoby najcięższej i najbardziej dsmeoralj- 
zującej tortury bezczynności, i uczyniłoby dm e- 
gzystencyę znośnisjszą... _ 

A może... może niejedan z tych nieszczęśni- 
ków, © duszy mie nawsłinoś jeszcze przeżartej : 
moralnem zepsuciem, podźwignątby się pod wply- | 
wem pracy i satysiakcyi, jakiej stataby się Źró-! 
diem — do wyżtz:j św;edyaośc, i ftpszego Życia! 
M.A. P. j 


i 
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WŁOCHY RATYFIKUJĄ TRAKTAT POKOJOWY 
Z BUŁGARYĄ. 


RZYM. Havas. — Król podpisał dekret ra- 


musimy karę śmierci zarzucić. Nistylko, że jest |tyfikujący układ pokojowy z Bułgaryą. Í 


YUA TON 


[I 


arina Komumistyczna zamieniena 
w tewarzystwa akcyjne. 


Jedną z majwięcej na uwagę zashugujących o- 
sad, opartych na zasadzie komunistycznej wspól- 
noty, była gmina porfekcyonistów w Oneidzie w 
stanie Nowojorskim, zwłaszeza ze wzgłędu na 
to, że gmina ta ostatecznie uległa gwakłownemu 
i zasazam, ctelsawemu przeobrażeniu. 

John Noyes postanowiwszy w 1859 r. założyć 
w Onejdzie Œa gminy perfexrcyonistów komuni 
styczne państewko, uważał, że obok innych 

omunijstycznych urządzeń dla uszczęśliwienia lu- 
dzęości potrzebne jest zaprowadzenie wspólnej 
| własności kobiet. W. tym wypadku Noyes powo- 
i dował się tylko pobożnym, beiigijnym celem, zwal- 
czania grzesznego ciała”. 

Komunizm został więc w rzeczywistośc! — 
w tak skrajnej formie po raz pierwszy — z że- 
lazną konsekwencyą przeprowadzony. Wszystko 
i było wspólne, wszystko należało do wszystkich. 
,Jaefo i mapó:, mieszkanie i praca, żony i dziecł 
i były wspólną własnością. I wszyscy chętnie pod- 
(dawali się prawu tej wspólnoty, pracowali pil- 
l nje, (udało się im nawet kolonię swą rozszerzyć) 
ibo Noyes swoim wpływam siine religijne uczucie 
jw gminie krzewił í utrzymywał! na pierwotnyra 
poziomie. A było to jedynie możtwe tyłko przy 
ząchowaniu jek największej ostrożności w przyj- 
mowaniu nowych członków. Przez długi czasipró- 
iby nowo wsiępujący do gminy musiał dowieść, 
że komunistyczne przepisy wykonywać będzie nie 
dta własnej korzyści, nie z chęci swobodnego o- 
bcowania z kobietarni lub dła jakich innych grze- 
|sznych celów. W ciągu czasu próby, trwająceł 
,wiele lat, zgłaszający się musiał się podejmować 
i wszelkich brudnych i ciężkich robót. Wyna- 
 lezjono specya!ny sposób, aby kkagastć wszelkie śla- 
,dy miłości własnej: t. zw. „krytykowani“, Przy 
każdem zetknięciu się członków, „krytykowano 
|się bez litości wzajemnłe. Wszystkie błędy, -zte 
nawyczki, wytykano sobie bezwzględnie. „Kry- 
,tykowanie* było obowiązkiem, a nie tylko kry- 
tykę należało z cierpłiwością i spokoiem przyj- 
mować, ale samemu ćwiczyć się w samokrytyce 
i surowo się oceniać, by w ten sposób pozby- 
wać się stopniowo błędów. Bvło to uważane jaxo 
cel życia każdego periekcyDnisty. Przy tem oczy- 
wista zatracało się indywiduatność. Członkowie 
gminy stawali się szabionowym! ludźmi, którzy 
prowadząc w najtrobniejszych szczegółach je- 
| dnaki sposób życia, posiadając ` Jedne- 
|xie prawa i obowiązx! ostatecznie zatracai swo- 
ją indywidualność, przestawalii być Jednostkamę, 
a stawali się jednym) tworem pod postacią witu 
jciał ludzkich. Że w podobnym wypadku we 
wspóinych małżeństwach mie było mic odstreęcza- 
jacego, jest zrozuniałe; mężczyźni tak mało róż- 
nili się między sobą, jaś i kobiety — wkońcu nie 
stanowiło w istocie wtełiiej różnicy czy żyło się 
w małżeństwie z jednym członkiem rodziny, czy 
z całą gminą. 

Skoro jednak gmina pariekcyonistów dosię- 
gła 300 członków, nastao już rozdwokenie. Co 
w malem kółku było możliwe do urzeczy wistn e- 
(nia, stawało się coraz trudniejsze w młurę po- 
więłszania się tego kóta. Od śmtarci Noyes da- 
tuje się rozłam. Syn założyciała — Dr. Noyes — 
przewidywał go i pragnął przynaimn*ej pod wzglę: 
dem gospodarczym uratować to, co się dało. 
Jako mozumny, postępowy Amerykanin przemie- 
mił on całą gminę wraz z jej majątkiem w to- 
warzystwó akcyjne. Pod firmą: „Oneida Commu- 
nity, Limited." rozwła sie kolonia świetnie, a 
je} członkowie, którzy już dawno zarzucili „kry 
tykowanie' i „współne małżeństwa”, pędzą u- 
czciwe i przytem wygodne żyoje. 


ZWIĄZEK KRAWCÓW, KRAWCZYŃ it. p. 
zawody we Lwowie zwołuje poufne zgromadze- 
mie w sobotę 21. lutego br. o godz. 3'30 po poł. 
w sali Kotlarska 1. 2. parter. 
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JAN IHNATOWIGZ Lwów. 
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„DZIENNIK LUDOWY” 


Kouferenoya delegatów palaczy 
robotników pacowozowych 


Peiskich Kolei 


W dniach 15—16 krtego odbyła się we Lwo- 
wie konferencya palaczy i robotników parow- 
zownj w całej Polsce. Konferencya zainicyowana i 
obesłana przez Lwowską Sekcyę Pałaczy i Ro- 
botnicków Z. Z. K. z następującym porządkiem 
dziennym: 

1) Zagajenie; 2) Wybór prezydyum; 3) Po- 
łożenie Palaczy i Robotn. parowozowych w Pol- 
sce; 4) Obmyślenje środków w celu naprawy zła; 
5) Organizacya jej zadania i cełe: 6) Stworzenie 
Sekcyi Cenwainej Paaczy i Robotników parowo- 
zowni przy Głównym Zarząceie Z. Z. K. w War- 
szawie. 7) Wolne wnioski i imtarperacye. 

Konferencya mimo przeciwdziajama pewnych 
ludzj a nawet niechęci ze sirony W. W. Z. Z. K. 
wypadła imponująco. Przybyli dełewaci w tiezbis 
Z gorą 50 z następujących parowozowni: Lwów, 
Kraków, Podgórze, Bicłsko, Szczakowa, Żywiec; 
Nowy Sącz, Zagórz, Trzebinia, Sucha, Ośw:ęcm; 
Rzeszów, Przemyśl, Rozwadów, Dziedzice Stryj; 
Stanisławów, Sambor, Tarnopol, Rawa ruska, 
Skarżysko dyr. Radom, Bogumin i Kołomyjed 

Przebieg dyskusyi był niezwykłe żywy í mi- 
mo starań prcezydyum o ograniczenie moweów 
caledwie udało się w dugim difju wyczerpaj 
porządsx obrad. Konfercncya miara charakter czy- 
Eto organizacyjny i inforrnacyłny, to też wszyst- 
kie zapade uchwały i rezołucye skierowane są 
pod adnesen W. W. Z. Z. K. i polecone jego 
uwadze. 

ı  Jednoglośnie przyjęto następujące rezoiucye: 

1) Konienencya dełeratów pażaczy i roboti- 
ków parowoz. Polskich Kolei Państw. we Lwowie 
Ćnia 15—16 lutęgo stwierdza, że w łonie Z. Z, 
K są koniaczne reformy pod wzgłędam orgeniza- 
Ccyjnyen, a to dla dobra tak masy pracowników 
kolei. jak i samego Z. Z. K. 

Konferencya delegatów palaczy i robołn. 
Szrwytardza, że demokratyczna zasada „me o nas 
— bez nas“ której wybiimyvm rcprezentantem*z sa- 
mej natury rzeczy powinen być Z. Z. K-. nie ma 


4, — 


Z życia (sfejsrzy, 
oN STRYJ, w lutym. 


Dnia 9. bm. odbyło się u nas Zgromadzenie 
kol. na ltónem kał, Rudkowski omawiał sprawę 
tpromwizacyi oraz skreślił szereg prac wykona- 
ùych przez Związek kooperatyw. 

Wine wszebcich bwakków jakie kolejarz cer- 
Pi, kładzie kol R. na kard wojny. Obiecując choć 
w części nas zaopatrzyć w żywność,przyrzekł za- 
jąć się sprawą ziemaiaków pod tym bowiem wzgłę 
dim warsztai.owcy zosialj swasznie pokrzywdzeni, 

Po przemówieniu kol. Rudkowsekiego zabie- 
Kali głos kol. Srodziński, Goeck, Kraus i Smo- 
lata, omawiając ciężkie położenie kolejarzy stryj- 
Skich a zwłaszcza warształowców, którzy n;gdzie 
Nie mogą wyjeżdżać jak inne kategocyc, żeby 
Choć w części ulżyć swej biedzie. 

Trzeci miesiąc z rzędu wypzaca się kol. wszel- 
kie pobory przez 14. i 20 dni na czem strasznk 
Cierpi i utyka praca w warsztatach, ponieważ pra- 
Chwnik zazniast pilnować pracy wystaje przy o- 
tlenku godzjnarni poto, żeby Się później dowie- 
zies, że „niema drobnych'* lub  „;grubvch* 
Weale npma. I tak w koto, dzień po dniu, a skarbi 
Państwa na tem cierpi. 

Zanytuiemy nasze władze kto kiedyś za sku- 
ki jakie z tego mogą wynikuąć odpowie? 

' Czy może opieszałość jaką kierują się nasi 
Przełożeni, marząc o worku mąki na podcho- 
ące święta? ) 

W każdym razie p. prezes Parwicz wspólnie 
z całą kompanią złotych ko'nierzy siedzących bez- 
Czynnie w Dyrekcyi powimien tę sprawę zbadać 
M zaradzić złemu póki czas! 

A teraz zapytijemy p. prezesa Barwicza, czy 

wiadomo coś o odszkodowaniu uwa iskiem, 
fakte należy się kolejarzom za czas inwazy*? 

W warsztatach tutejszych zaprowadzono na 
Jakis czas pracę pozagodzinową, rzecz matural- 
Ra nie każdy mógł się zgodzić, poza gadzinami 
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E 
Panstwowy Oits 
jednak w łonie Z. Z. K. zastosowanta f n?e jest 
respektowaną. 

8) Konferencya domara się od W. W. Z. Z. 
K. ażeby sprawy palaczy i robotników parowo- 
zowych jakoteż obronę ich interesów służbowych 
nie byty powierzane Cen:ra'nej £ekcyi Pencwozow. 
a to dłatego bo: ja) Centraina Sekeya parowoz. 
a szczegó!nie jej Zarząd składa się wyłącznie 
z maszynistów, jakkoiwiek maszyniści stanowią 
tko jedną trzecią pracowników zajętych w dz;a- 
je panowozowym. b) Maszyniści są kategoryą pra- 
cowników służbowo uprzywilejowaną w dziale 
parowozowym w stosunku do innych pracownixów 
w tymże działke, diatego nie mają należytego zro- 
zmienia dla spraw pracowników nieuprzywiie- 
jowanych. ` 

c) Z dotychczasowej działalności i poczynań 

ntr. Sektyi Parowozowej jasno wynika, że po- 
wyższa sekcya, mając na oku jnteresy li tylko ma- 
szynistów, zdradza tendencye rozszerzenia tychże 
przywilejów kosztem innych pracowników tegu 
działu. 

d) Sekcya Centr. Parowozowa mie kieruje się 
zasadami, których rzecznikiem jest i powinien 
yć Z. Z, K., lecz wytyczne dia swej taktyki i 
działalności czerpie z uchwał endeckich Zjazdów 
Maszynistów, które to uchwały tchną egoizmem, 
ciasnotą poglądów społecznych i mkchęcią wobec 
reszty pracowników kolejowych. 

4) Konferencya domaga się od W. W. Z. 
Z. K. zwołania w jaknajkrótszym czasie ogólno- 
państwowej konferencyi deiegatów pa'aczy i ro- 
botn'ków do Warszawy, celkem stworzen'a Cen- 
| trainej Sekcyj a tymczasem, to znaczy do ogó!nej 
konferencyi sprawy palaczy i robotników paro- 
woz. konłerencya dzisiejsza powierza lwowskial 
Sekcyi palaczy i robotników. 

Dodać należy, że w drugim dniu obrad był 
obecny na konferencyi i odpowiadał na liczne 
intorpelacye i zapytania kol. Kuryłowicz, gene- 
iralny sezretarz Z. Z, K. 


| pracować w tatjch warunkach w jakich się znal- 


duje warsztaiowiec, za to p. inż Woźniak wy- 


owiedział dziewięciai ślusaszom tak zwaną „czter-! 
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nastzę', za niewypełnienie rozkazu. 

Wobec takiego bezprawia na znak protestu 
i solidarności warsztat stanął. 

Urządzono natychmiast zgromadzenie na szy- 
bie, na którym. jawał się wtrótes p. inż. 
Kuhn wzywając wszystkich do rozejścia się a 
mężów zauianja do siebie, gdzłe później zarzą- 
dzenie odwołał. 

Ciekowi jesteśmy, gdzie był podczas całego 
zajścia p. inż. Woźniak? 

Panu inż. Wyożniakowi radzimy młeigrać z 
ozgmiem, a p. radcę Kuina prosimy, ażeby mn;ej 
zważał na podszepty faryzeuszów it. p. wichrzy- 
cjeli z pod znaku P. Z. K. i każdą rzecz gam szcze: 
gółąwo badai, aby nie krzywdzić zasłużonych pra- 
cowników. t 

że robotnicy idą p. radcy ma rękę i szanują 
go, dali tego dosyć dowodów. 

Związkowiec. 


Z Kołomyi. 
(Koresp. Dzien. ludowego). 


ZA POKOJEM. — LITOŚCIWY KSIĄDZ. — WY- 
KŁAD W. GDAŃSKU. — ŚWIĘTO MORZA. 


W niedzielę 15. bm. odbyło się liczne ze- 
branie Rady robotniczej P. P. S. i Sckey! Ko- 
biet „Siły“ w sprawie- bolszewickiej propozycyi 
poxojowej. Prezes Rady tow. Łopatka przed- 
stawil zebranym dzicje walk ludu roboczego o 
wolna, niepodiegłą Polskę. Od lat 30 polski łud 
roboczy nieustannie podnosił hasło Polski Wol- 
nej, a w obecnej wojnie na wezwanie Piłsudskie- 
go szeregi Legionów wypełniły się naszymi to~ 
. warzyszami. Lud roboczy dość już krwi i mie- 
nia poświęcił dla Polski, którą dzięki tylko I 
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radca , 
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dowi powstała Wolna i Niepodległa. Zorganto- 
wany robotnik, uświadomiony obywatel nie wi- 
dzi potrzeby i celš w dalszym rozlewie drogtej 
krwi robotnika i chłopa polskiago. To też wszę- 
dzie brzmi okrzyk: Dość wojny — rozpocząć ro- 
owania! W myśl tego przemówiema postawił 
tow. Łopatka nast. rezolucyę: 

Wojna trwająca już 6 lat, siejąca śmierć, 
niedolę i nędzę — wojna ta czyni życie kiasy 
pracującej nsiemożliwem. Rada robotnicza P. P. 
S. i Sekcyi Kobiet „Sily“ w Kołomyi solidaryzu- 
je się z uchwałami Rady Naczce!dnej P. P. SJ 
przyjmując propozycyę pokojową Rządu Sowie- 
tów z dnia 29. stycznia jako dostataczną pod- 
stawę dla niezwłocznego wszczęcia rokowań po- 
kojowych. Polski proletaryat Kołomyi dat dowód 
w «czasie różnych najazdów, że potrafi zawsze 
bronić niepodległej Polski, ale dziś stanie do wal- 
ki przeciwko tym, którzy wojnę dla swojskiego 
i międzynarodowego imperyalizmu chcą przedłu- 
żyć. Rada robotnicza z całym ludem pracującym 
poprze walkę o pokój demokratyczny, oparty o 
prawo każdego narodu do stanowienia o wła- 
snym losie. 

II Rada robotnicza miasta Kołomyi wyraża 
klubowi P. P. S. pełne uznanie za pracę nad przy- 
wróceniem. życia normainego w wolnej Polsce i 
wzywa do stanowczej i energicznej walki prze- 
ciwko planom endeckim zaprowadzenia senatu w 
Rzeczypospolitej Polskiej. 

Niech żyje Połska ludu pracującego! 

Po przemówieniu tow. Bogusławskiej i Mo- 
razowickieżo rezolucyę wśród oklasków uchwa- 
lono przesłać do pism partyjnych. 

W dniu 15. bm. odbył się pogrzeb naszego 
towarzysza (inwalidy) Gruszkowskiego. Zmarły 
bez jednej ręki, którą stracił ma wołnie pomagał 
biednej rodzinie swą pracą na utrzymanie. Nędza 
w rodzinie zmarłego wcale mie rozczuliła apo- 
stoła religii miłosierdzia ks. Kozłowskiego, któ- 
ry oświadczył już przy trumnie, że na cmentarz 
piechotą nie póidzie. Robotnicy musieli złożyć się 
na fiakra i dopiero wtedy pojechał ów klecha na 
cmentarz, niedaleko od domu zmarłego oddalo- 
| ny. Oburzający fakt! 

i Staraniem Uniw. ludowego odbył się w nie- 
| dzielę wykład o „Morzu polskiem*. Piękny wy- 
j kład wygłosiła nauczycielka p. Fel. Majeranowską, 
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PWT CZW CKY EA jlustrując go przeźroczami Gdańska i Sopot. Na 


'wykładzje byli przeważnie robotnicy — inie'igen- 
'cya „narodowa“ uznaje kina i herbatki tańcu- 
jace. l 
Dnia 22. bm. odbędzie się w Kołomy! święto 
'„morza polskiego”. W programie nabożeństwo 
i Akademia w sali Kasy Oszczędności. Obchód 
,ten urządzają wspólnie kołomyjskie stowarzy4 
szenia. 


tZ wydawnichw 

|  SKAMANDER, m'esięcznik poełyczny rozpo- 
lai wychodzić w Warszawie, Złota 8. W myśl 
założycieli pismo to skupisć ma koło siebie wy» 
znawców nowej szkoły literackiej, w Warszawie 
znanej pod nazwą „Pikadorczyków*, z pomię- 
dzy których kilka nazwisk jak Tuwim i Wie- 
rzyński zdobyło sobie już zaszczytne miejsce 
wśród przedsławicieli najmiodszej poezyi pole 
skiej. Poszukiwanie nowych form i nowych 
wartości w dziedzinie piękna, bezwzględna 
indywidualność twórcza to cechy nowej 
szkoły, która wielką będzie miała zasługę, jeśli 
zdoła tchnąć prąd ożywczy, zasili nowymi pier- 
wiastkami dziedzinę literatury pięknej. 

SCENA I LUTNIA ROBOTNICZA, jedno» 
dniówka poswięcona zagadnieniom teatru ro- 
boiniczego, wydana nakładem Stow, Spółdź. 
„Książka*, Warszawa 24/26,. zawiera miętzy 
innemi nasiępujęce artykuły: Proletaryat a 
sziuka, Stary a nowy teatr, Teatr i kinemato- 
Sruf, Sprawozdanie „Sceny i lutni robotniczej“, 

SPRAWY, KTÓREMI W POLSCE MAŁO 
SIĘ INTERESUJĄ, broszura, napisana przez ks, 
Krupskiego (do nabycia u tegoż, Kraków, Ma- 
dalińskiego 4 III p.) traktuje o polskim kościele 
naradowym w Ameryce, którego Ks. Kinpski 
jest gorliwym propasatorem. 

H. F. WYATT. Udział marynarki angielskiej 
w zwycięstwie nad Niemcami. Britisch Military 
Mission, Lwów 
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wa organizaoyi. Keledzy i Koleżaxki jawcie się 


licznie! 


BACZNOŚĆ ROBOTNICY SZEWCY, zawia- PEL REGIE ondje. a E uporczywe odciski i zgrubiałe naskórki usuwa 
damia się, że Związek rabot. szewskich mieści| rytownik, aii Kaks Giassrman radykalnie bez najmniejzego bolu 


się w łokaiu Rady Robotriczej, Rynek 8 I, p. dym obusa 1. 19 


wpisy na członków przyjmaje się każdą niedzię | —————m~ ~ ~o LLUNELRA "FINT, ip i R 
lę od godz. 10 rano do 1. Zarząd. weneryczae, skórne, zastarzałe — ki a k 
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mee UMM OAC, a VT aoea 14 XA. Cena flaszki z pędzelkiem G Eor, 
PRE e Wstrzykiwanie preparatu Neo Saivarsanu tykko przed- - k 
Cgtoszenia „Magistratu. pulai, Ee Skład i wyrób: 


Magistrat zawiadamia PT. Kupców i kiero- ; Hri woy LĄ! ? 
wniaów konsumów, że karty kontrolne należy MPENN d ETTER, Li, PL EELEE 
zwrócić XVII, B. Departamentowi Magistratu 
(ulica Piekarska 1. 11 HI piętro) w następują- 
cym porządku: 


Odcinki kart cukrowych Nr. 2, i piły we wszystkich gatunkach á Wyrób krajowy 
A) Kupey. | poleca i 
dnia 23. lutego 1920 r. od litery A—K. ' mie p z n i 
ak | - Bób, SIEEMSRI żele 
RB. wy e » ksi Lwów, Pasaż Mikołasch z 
B) Ronsumy. € Z imOlaSChia, Y i 
dnia 26 i 27. lutego 1920 r. 


Odcinki kart naftowych i solnych dnia 28. 
lutego 1920 r, i 1. marca 1920 r. | 


ki ~e Tuiki i Eipsiki cygaretowe 
Cdcinki chl bewe. . 
Tydzień 1—8 (okres od 28. grudnia 1919 do * Buchaltera bila sisig 


| 
j 
Bale" r.) e z dłuższą praktyką tylko w pierwszorzędnych 


najprzedniejszej przedwojennej Å. 
jakości. 


Dzielnica I. dnia 2 i 3 marca 1220 r. 
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Ma. SAP a g Turów, ul Akademicka 1. 33. | WKOERA 
Fonsumy. pod bardzo kar.ystnymi warunkami. — Objęcie w 


MASZYNY 60 szycia 
Saena Ea. Tow. kit. Banya 
„=. « Bigi —: 

Lwów, ul. Leona Sapishy 24. 


Dnia 18, 19 i 20 kwietnia 1920 r. i m. ś 
Przy sposobności zwrołu kart należy zgłosić posady ma nastąpić 1 marca is | 
pisemnie pozoslały zapas danego artykułu. 3 JEŻ 


Frzetuma przypomina się PT. kupcom i kie- 
rownikom kansaumów — zwła:z za tym osts- 
taim, że karty kontrolne nalsży oddawać śc śe 
w wyżej wymienionych terminach a to pod ry- 


gorem grzywny. ra 
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Zakzad dentystyczno: techniczny 
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Bezpośrednio z siedziby fabrykacyi 
dostarcza rzetelnie 186—3 

maieyi ra ubrazia meskie i damskie 


wszelkiej jatości 
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$ T ag ży ki PORI) j 
iyemuata POKCIMIAKNA 
wykonuje wszeikie reboty weding 

najnowszych systemów 
Lwów, Kszimierzowska 17, pasaż. 
SON 


Masistrat z? stol. miasta Lwowa: 


Ssrzedaż chleba. 


W tygodniu od 22 lutego do 28 lutego b. r. 
sprzedawać będą sklepy miejskie rejonowe i kon- 
sumy chleh żytni w wadze 800 gramów w ce- 
nie 4:60 koron za bochenek na kariki chlebow: 
znaczone Nr. 1+ Na te same kartki mogą kon- 
siamenci żamiast chleba kupować mąkę białą 
w ilości po pót kg. na csobę w cenie 620 ko- 
ron za 1 kg. prócz kosztów opakowania o ile 
mąka la pozostu nie w sklepach z poprzedniego 
ty podała. Kar ki oznaczone Nr. 8 nie mogą być 
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w Bielsku, Slask 
naprzeciw drrorca kolejowego. 
Na życzenie wysyła się wzory i kołekcye. — 
Przy muje się agentów za prowizvą. — — 
PP. Kiawcom ną zgłoszenie ksrty z wztrami. 
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„Ai kawalerski z ume- RA roszek da prania tuz, furbka do żiell:ny, broszek do mycia ręk i nadzywia, 
Poxói b owariiem, osob. | KE pt © A- "Niep pate do czysztzeia mstull sẹ ujlepszyiał światewjia wyrobami, 
? Bliższych informacyi ndziela 


nem wejściem, elek ryką u 
mo LU0350RTA fanka mieia 


okolicy techniki do wyr aje- 
; hastad = 


cią. — Wiadoimość: ul. Su- 
we Lwowie, ul. Złziena 53. | 


dowa I. 4, Il. p, na prawo eap | 
Grodysławi- 
Tartak ; 3 | 
caci ziemia Lu-| |] 4 FILIE: w Krakowie:E. Kam- | 
sler i M, Statter w. Grr: udy | 


bułaka poczta Łaszczów po-| 
l. 23, w Słaufrławowie: G - 


szakuje nat chmiawt 2 ga: 
liyi, Trybwealska 4, w Prze- 


trowych  bretsznajarów il ooon 

jednego Szlif arza do ostrze- 
myślu: Goldberg, Moniuszki | 
1.7. M. O. Scheiner, Jage! 


sia pit. Pierwszeństwo mają 
nteżonac. — Zgłoszeria l 

sońska 5, w Bor:sławiu: W.H towa rrzyjmis A. GOLDMAN, drukarnia $ 
August, Pańska. A Lwów — ul. Sykstaska |. 19. | 


| ee vah tilku 


Eea 


(kłspca do nauki drukarskiej ; 


z ukończeną 3 ki, gimn. lub szkała wydzia- ġ 


stęwne z podaniem warun- 
ków do zarządu tartaku Gto- 
dysławicz poczta Łaszczów,i 
ziemią lubelską. 42 —2; 
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